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Wiadomości kraiowe. i haki do odm ykan ia  służące, iuż zaraz teraz
do D y re k c y i  p o licyyn ey ,  a lbo  d oZ w ierżch o osci  

Z e Lwowa. —  C. K .  W y s o k i  Rząd kra- za  wynagrodzenie  wartości że laza oddane 
row y G a lic yy sk i  w y d a ł  następujące pisma b y ł y .  N aostatek, 3) p o c z ą w s z y  od dnia dzi- 
o k ó lo e ,  które w  przysłanem urzędowćm tłó- sieyszego niew olno iuż w iecćy  na publiczn ych 
maczeniu um ieszczam y: l ic ita cy ac h ,  badź to są d o w yc h  lub n ie ,  klu-

I. Podług w ysokiego  Dekretu nadw orndy c z ó w  , w itry c h ó w  i ‘h a k ó w  do otw ierania  
Kom m issyi e d u k acyyn ey  na dniu 8- Styczn ia  zam ków  s łu ż ą c y c h ,  przedawać.
18 13 ,  stosownie do N a y w y ż s z e y  U c h w a ły  W e  L w o w ie  dnia 5. Lutego 1813.
z dnia 29. Grudnia 1812 zap ad łeg o  , nie ma
nikt do pryw atnego słuchania  p r a w ,  i do III.  Z p ow odu trw a ią c y c h  zaw sze  ieszcze
zd a w a n ia  p ryw atn ych  popisow  b y d ź  cl o po- w ysokich  cen obroku i w s zy stk ich  do spra- 
szczony , kto u p r y w a t n y c h ,  a lbo  w  Instan. w ow an ia  s łużb y  pocztarskiey  potrzebnych 
cyach R z ą d o w y c h  p ra k ty k u ie ,  albo kto  bez. p rzed m iotó w , została płaca  za iazd ę poczto- 
płatnie, lub też z  pensyą w służbie p ryw atn ey  w a ,  która  okólnikiem na dniu 27. Paździer* 
albo R ządow ey pom ieszczon y  iest. K tóra  to nika 1812 do l iczby 3888 w y d a n y m ,  począ- 
n a y w y ż s z a  U ch w a ła  do powszechnćy podaie  w s zy  od dDia 1. Lutego r. b . od iednego 
*ię wiadomości. konia  i stacyi w G a lic y i  na 4 5 K r. zm nieyszo-

W e L w o w ie  dnia 29. Styczn ia  j853« na b y ł a ,  Nay w y ż s z y m  Dekretem  K am ery
n ad w orn ey  Da dniu 28. Styczn ia  r. b. z a p a ­

l i .  P on iew a ż  dobycia  się z ło dzie iow  d o  d ły m ,  na czas od J. Lutego do końca L.ipcff. 
dom ów i krad zieże ,  nayczęściey  przez o tw o- r. b. tak p rzy  iazdach S k a r b o w y c h ,  iako też 
rżenia drzwi kluczami jeneralnemi i w itry-  p r y w a tn y c h ,  na ieden Reński w  W . W .  od 
chami zdarzaią  s ię ,  przeto rozporządza się iednego kon ia  i po iedyńczey  Stacyi w  G alicy  
na m ocy n a y w y is z e g o  Dekretu n a d w o rn e g o : ustanow ion a. K tóre  to ustanowienie do po- 
1) iż każdemu T an d eciarzow i bez w szelk ie ’- w szechney podaie się w iadom ości,  
różnicy, bądź to  że la z iw a  lub su k ien , sku- W e  L w o w i e  dnia i t .  Lutego
p ow anie  i przedawanie k luczów , w itry ch ó w
i h ak ów  do odm ykan ia  zam ków  s łu ż ą c y c h ,   —
zakazuie s ię ,  i że na przestąpienie tego za­
k a z u ,  iako na c i ę ż k i e  p r z e s t ę p s t w o  P o -  D n ia  tę. Lutego z a p a d ł  się tu w e L w o -
l i c y y n e ,  za pierwszym razem  kara pieniężna w i e  na Krakow skiem  Przedmieściu w  Z ydo* 
od 2 5  do 3 0  R e ń s k ic h , za drugim razem w  w skim  o b w o d zie  stary dóm  m u ro w an y  rnaiący 
d w o yo asó b ,a  za trzeciem w ykroczen ie m ,u trata  iedno piątro. Z gruzów  w y d o b y to  7  za b ityc h ,  
professyi i praw a nastąpi. A żeb y  zaś te n ,  a 10 p o k aleczo n ych  osób. 
w  celu powszechnego zabezpieczenia własno- 
*ci w y d an y  p rzep is ,  ile możności zaraz dziel- -
fiosc o trz y m a ł,  w ięc potrzeba, a b y  2) w s z y ­
stkie u T a n d ecia rz ów  istotnie znayduiące sie, Z  J a r o s ł a w i a  d on oszą  pod d, JÓ gO

» do sprzedania przeznaczone klucze, w itrych i Lutego co następuje; „ W  mieście nasżćm  ob-



ehodzono * radością i  uczuciem rocznicę uro* 
dzin N. Pana. Obecni JW. Jenerałowie, szta­
b o w i i inni Óffieerowie, W ład ze  m ieyscow e i 
Cechy z sw oiem i chora^gwiami udali się na 
Mszę wielką, celebrowana^ przez W . JX. Probo­
szcza. Przed Kościołem stał 301 bataliion 
pieszego pułku Czartoryskiego w  u ayw ięk szćy  
paradzie i d aw ał kilka razy  ognia, na który 
w ystrza ły  z moździerzy odpowiadały. Pod- 
®zas obiadu, danego przez W . JX, Proboszcza, 
na którym znaydow ali się Panow ie Jenerało­
w ie  z kilkunastoma Officerami i  Urzędnikami, 
spełniano wśród w y s trz a łó w  z moździerzy 
w esołe toasty za  zdrowie Miłościwego Mo= 
n arch y .  Wieczorem oświecono miasto. —  
Korpus Ofticerów rzeczonego 3go bata- 
łiionu dał w  dniu tym  uroczystym  kantatę, 
którą  śpiewali Amatorowie. Do tey uroczy­
stości przyłączyła się druga, którą W . K o l b ,  
P ułk o w n ik  pieszego pułku Czartoryskiego, 
M ą Z zacny i szanowany, urządził. W  s a l i , 
w  którey śpiewano kantatę, ‘umieszczonym 
b y ł  Portret N. Pana z różnemi piękoemi n a­
pisam i, a ls  mały ch dzićwczat tańczyło  przed 
nim z w aw rzynam i palmowemi, Kompaniia 
b a w iła  się az  do pózney nocy i d a ła  przez 
często powtarzane W iw aty  d ow ód , iak bar­
dzo wielbiony Monarcha iest nayradośniey- 
szych wspomnień przedmiotem. K ażd y  poczy­
t y w a ł  się za szczęśliw ego, i e  mu naydobro- 
tli wszy x naysprawiedliwszy Monarcha pa- 
cuie.

W edług doniesień nadchodzących z okolic 
Galicyi  , obchodzono po miastach cyrkuło­
w y c h  i innych z  tak nay większą uroczystością 
rocznicę urodzin N. Pana.

Z  Wiednia d, 16. Lutego. •— N. Cesarz i 
K ról  raczy ł zw yczayn ą  daw niey w dniu no­
wego roku uroczystość dworską odłożyć na 
dzień i4ty b. m .,  i onęż obchodzić.

Hrabia W i l c z e k ,  C. K . W . Marszałek 
nadworny rozpoczął dzień ten uroczysty wiaz- 
óem swoim; iechał ón przez  dziedziniec 
zam kowy w sześciokonnym paradnym poieź- 
d i ie ,  poprzedzony sługami swoiemi i maiąc 
przy poieździe Furyera nadwornego. Za nint 
postępowały Gwardye Cesarskie i nadworna 
Straż zam kow a; nakońcu zaś iechał konno 
Hrabia T r a u t t m a n s d o r f  - W e i n s b u r g ,  
C. K. W . Koniuszy, poprzedzony podrządne 
nń sobie osobami Dworu, tudzież domowemi 
urzędnikami i sługami swoiemi; za nim pro* 
wadzono 12 suto ubranych kom i dwózaprzężny 
paradny poiazd iego Kóniuszowski.

Naczelne U rzędy tiacłworne ze b ra ły  
u rśa łi  taynych o b rad , i ' z ło ż y ły  o godzin^ 
lotey życzenia swoie N. N. Cesarstw u Ichnios^ 
w ich pokoiach. .

M iędzy lotą  i n t ą  godziną p rzybył  
Ces. Francuzki Am bassador H rabia  O t t o  , 1 
został  w p r o w a d z o n y  na a u d y e n c y ę  do N N- 
Cesarstwa Ichmość; po te y  a u d y e n c y i  wpro; 
wad zo ne mi  byli  k o l e y n o  do złożenia ż rc z eo  
Arcybiskupi i M i n i s tr o wi e  Stanu z Radzcafnt  
Stanu, Naczelnicy W ła d z  n ad w o rn ych , Fełd 1 
m arszałkow ie, K a p i t a n o w i e  L e y b g w a r d y i  » 
K aw alerow ie orderu Z ło teg o  R un a i wi el k ie ­
go Krzyża in n y c h  orderów, a po nich Stany 
kraiowe N i ż s z e y  A u s t r y i .

O godzinie 1 i te y  udali się NN. Cesarstwo 
otoczeni c a ły m  D w o re m  sw oim  do k a p lic y  
nadwornśy na n a b o ż e ń s tw o , przed którćm  
dali zw y c z a y n ą  a u d y en c yę  w  p okoiach  źwier^ 
ciadlanych i g ab in e to w ych  D am om  D w oru  i 
Stolicy.

O godzinie m te y  zebrało  się C ia ło  d y ­
plomatyczne w  sali ta y n y c h  obrad , i w p ro ­
wadzonym  b y ło  na audyencyę do NN. Cesar­
stwa Ichm ość, podczas k tórey  przedstaw ił 
im Am bassador F ran cuzki K a w a le ra  Ł a t o u r *  
M a u b o u r g .

Skoro  o z n ay m io n o ,  i i  w  obrzęd ow ey 
sali stó ł iest p r z y g o to w a n y ,  udali się NN. 
Cesarstw o Ichmość z Xiązętam i Cesarskiem i, 
otoczeni A rcyxiążętam i 1 poprzedzeni O wo* 
rem swoim  ha z w y c z a y n y  w  d n i u  tym  obiad  
ob rzęd ow y, gdzie iedli w obecności czyniącego 
im honory C ia ła  d yplom atyczn ego  i w śród 
brzmienia w ie lk iey  m uzyki w okaln óy i instru* 
mentalney. —  Po sk oń czonym  obiedzie d a­
w ali  NN. Cesarstwo Ichmość audyencyę M a ł ­
żo n k om  P o s łó w ,  & c.

Przed rozpoczęciem tego obrzędu m iał 
Xiążę Następca N a s s a u p ry w a tn ą  aud yen cyę  
u N. C e s a r z a ,  na którey  przedstaw ił Mu 
Barona D i i n g e r n  W . Koniuszego i Kammer- 
junkra N a u e n d o r f a .

Hrabia U g a r  t e  C. K . C zesko-A ustryacki 
n a y w y ź s z y  Kanclerz, w y d a ł  d. 9. Lutego nas 
stępujące pismo do w szystk ich  kraiow ych  
Naczelników Niemieckich P ro w in cy i:

N. Pan rac zy ł  mi d. 8go t. m. następu- 
lącą nay w yższą  myśl sw o ią  o ś w ia d c z y ć :

„ G d y  usiłow ania A u s t r y i  czynione r. 
i 8 n g o  w celu zapobieżenia nowemu wybu- 
chnieniu w o y n y  lądow ey b y ł y  b e z o w o c n e m i, 
musiał N. Pan po oznaczeniu p o lityczn ych  
swoi ch stosunków pom yśleć nad ew szystko  o 
zabezpieczeniu granic P ań stw a  sw oi ego. Jego
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d ń S ń ^ l ? m ! t ara* " f . i o j H ł ć . t e g o e e l u  osaczę. NN. Im peratorow e, W  W .  X ią£ęta, Urzędni-- 
wiekszem „ u 080.1 uzy ciem środków , i z nay- cy  D w o r u ,  MiniStfÓ.Wie'i P o l o w i e '  zagrani-' 
Jak’ bArH™° i,r0*a,w°iei n SWa5 r ^ oddanych. c z n i , bjyli obecnym i ha tern nabożeństw ie, 
zamiaróm Je^o C K  S r iedZ‘a ł  ° ^ COWski,n N atłok  m ieszkań ców  b y ł  badzw y  caay  nie 

K M o s cr ,  uczy  d ośw iad , w ielki. Podczas nabożeństw a strzelano z

n i ; z c V m i ” k K “ i r o I " t  W ie c 2o r « „  o i w i . c o

cześć * w o ^ s k r  ^ a ” StWaC  ̂ s,l s'ed2k'ch , i gdy Korpus K o z a k ó w  D ońskich  p rz e z n a c z y ł
C e s a r z a  i O  VVłerna przychylnością  do ze zd o b y ty ch  s z ta b ó w  srebra 40 p u d ó w  
stryackieso y c z y * n y  dawną oręża Au- (1600 lekkich  fu n tów ) na to, a b y  ulać z nich 
oavzuDełniev<! rZ^ m îW s ł a w ę ,  p an o w ała  dla C erk w i M atki Bożóy K a za ń s k ie y  posagi
głości Monarch" “  w c a łć y  rozcią- 4rech E w a n g e l i s t ó w  K oszta  tey r o b o ty ,  po-

 ,, .u ' . , . . pow ierzoney zdolnym  a rty s to m , przy ia ł  na
teatr *wnun 1/ ostat.ni. miesięcy z b l iż y ły  siebie Feldm arszałek X iąte  K u  t u z  o w  S m  o* 
U czon a  J^-°?arc! * ° 8 ^ -  l e ń ,  k i .
hydź podcza^Sn(Twóv\a ° S t a “ [f m.08ł a ł>7 Jenerałow i Poruczn ikow i M argrabiem u
spokovn ość d d fk  mpann zabezpieczona P a u l u c c i ,  powierzonem zostało k ierow anie

r „ T  ,k“ it" “ i a mi c r * ' i l “ e n , i K u . u . d . -

s i / p ó w f ę Y s U n ^ S p M Ó ^ o b s l r w * ! ! ! ?  pr“ ,.Z i  ^ ni*  “5 S ? G r u d n k  <6' S y r e n i a )  w y d a ł  Mowy jednakże a . ® ^ acy y r>ych. Im perator Jmc w  W i l m  e M an ifest ,  w k to-
w ic e f y  anM ohn -5  ’ , dP0W>adai^ 7  daleko rym  na w ieczną  pam iątkę b e z p rzy k ła d n e *  
cze\ióm  PN a poa *"/ * Monarct y  i *7 ' gorliw ości,  wierności i miłości Religii i O y -
chwili nm»inn '■ w y ż s z a  w  terazniey szćy  c z yz n y  , którem i N aród R o ssyysk i  tak bar.

osc Po w l?kszcn yc h  u siłow ań .“  d zo  c e lo w a ł,  i na zn ak w dzięczności s w o i e y  
E u r o n ; v s ^ h rW-Zap0trZf ąWS? P tkichP, aflstw Opatrzności, która Rossyą za ch o w a ła  od zgu- 
obonnlnwm • !*** .sP ° ' toy ność. P o k ó y  na by, rozkazuie w y s ta w ić  w p ie rw s ze *  sw oiey  
za wie- "iap« lnteressie U grun tow an y, p ó iw y stolicy M o s k v v i e  C e r k ie w ,  p ośw ię con ą  I- 
>woie» o j  > *  .s * 7 ca posadach rękoym ię mieniowi Z baw icie la  C h r y  s t u s a .  „ O b y  N a y -  
usiłohfaA r f  ° So , TriesL c® . m naygorliw szych  w y żs zy  ( w y r a z y  sa tego M an ifestu)  pobto- 
cia >»n h^° • M ości, A leż d la  dopię- g o s ław ił  zamysłow*i Naszemu ! O b y  b ył  do-
j t t y  J 1 awiennego celu -musi okazać  A u -  konanym ! O b y  ta Ś w ią ty n ia  stała w iele  wie* 
sile wovskowZłV°!ł t M u^kolicznościóm c z a s o w y m  k ó w , i o b y  w nićy przed św iętym  O łtarzem  
Wania orzed^" e . 1 .^ł>onł' n,0}eP9z^§OOCzcki- Boga unosiły się w k a d z i ło w ć y  ofierze dzięk- 
Uwieńczonćml^ ,̂ łl^Cłe t0 skutk’ em e2y 0ielł‘a n a y p ó źn ie y s zy ch  P o to m k ó w , wraz-
i nadal «, “i ?  . y*°« tedy potęga ta  będzie zm ilością  i naśladowaniem wielkich  c z y n ó w
m ać teatT w l v  lak  ,a a ^ kutecznieyszy trzy ,  ich P op rzedn ik ów  ! “
narchii.‘ f w oc*daIemu od granic Mo- Imperator Jmć w y d a ł  d. 25. G rudn ia

D onosząc Pan (6- Styczn ia) przed w y ia z d e m  sw oim  z W i l -
szey  myśli N. Pana ’ I 7  N aż w 7 z * n a  r f 2.1*3* do w o y sk ą  , w  k tórym  te się
w szelkie  roz k azy  k eeam 0 r a z , ażeby zn ayduią  w y r a z y : „ P o c h w a lo n  niech będzie?
przeze mnie wy(fn’nc z o J fa n ^  tym  w *Sl?d2i« N a y w y ż s z y !  R ęk a  Pańska iest 2 nami, i nia
noscią i pośpiechem don«4n£„l dziei'  ®pltści a a s* Nie ma iuz ani iedne§ °  »»®przy.

pełnione były^ iacie la  na ziemi Kraiu  naszego. Pozostała?
(Podpis.) A lo iz y  H rabia U t a r t e  W a m  ieszcze przeyśdź granice nic dla czy-

® * nienia z d o b y c i ó w l u b  przeniesienia w o y n y
W i a d o m o ś c i  Z a e r a n i r y t i * *  w K r a ie  naszych Sąs iad ów , lecz dla osiągnie.

O  nia .pragnionego i trw ałego pokoi u-.. O b y  o-
t> ni b y l i  naszymi p rz y ja c ió łm i!  O d  W a sze g o
i t  o  s s y  av za ch o w a n ia  się za w is ło  przyśpieszenie pokoiu ,

Z Petersbur rf z Iesteśeie- R p ś s y a n a m i! Jesteście Chrześciana-
Piórwszy dzień Sr* ' • ? '  i * P’ ^tJrcznza% —  m i! Potrzebaż W a s  ieśzcze pod temi imiona- 
soczyście dziekcivn°i»ni*  °  <rkIodzooy  b y ł  a- mi napom inać,, iż obow iązkiem  Żołnierza- 
®i w kaled-ralnóv C ^ b *1 o d Pr® * « n e -  iest b y d ź  w aleczn ym  w b o iu ,  a ła g o d n y m

■ woląienie O vciv?n »  ‘" ' n  Kazańskiey za u-- w  drodze i podczas pobytu  w K raia-th  spo.
y  m eprzyiacieia .  Obie k o y n y e h ?  Nie grożę W a m  karami,, bo wienr,

A  •?
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ii”- ich żaden z W a s  nie ściągnie na siebie. —  
G dyby iednakie nad spodzićwanie znalazł 
się tak o w y ,  niechay nie będzie Rossyaninem, 
j niech z szeregów W aszych  w yp ęd zo n ym  
zostanie. Ż o łn ie rze '. Tego w y m ag a ią  od 
W as prawowierna W asza  R e lig i ia ,  W a s z a  
O ycz yz n a  i W a s z  Car.“

Imperator Jmć mianował K aw alera  K o ra -  
b u r l e j a ,  cywilnego Gubernatora W o ły ń ­
skiego, Jenerał - Gubernatorem W o ł y n i a ,  
P o d o l a  i K i j o w a ;  zaszczycił oraz Monar­
cha Sekretarza Państwa W ice - Admirała 
S z y s z k o w a  orderem S. Alexandra N ew ­
skiego , a orderem S. Anny 2gićy klassy 
Konstantyna G i e r s, Kapitana i Kommendanta 
placu w R a d z i w i ł o w i e ,  ozdobionego iuż 
orderem S. W łodzim ierza 4tóy klassy i  or­
derem u szpady.

X  i ę s t w o W a r s z a w s k i e  i G d a ń s k ,

Monitor P a r y z k i  pod d. 2. Lutego  u- 
mieścił uastępuiące urzędowe doniesienie o 
położeniu woysk Francuzkich w  Xięstwie 
W a r s z a w s k . i e m  i G d a ń s k u ;

„W ic e-K ró l  W ł o s k i ,  Poruczuik  Cesa« 
rza i Naczelny D ow odzca wielkiego w o ysk a , 
pisze z P o z n a n i a  pod d. 26tym Stycznia 
o godzinie ótćy wieczorem , ze opatryw anie  
iazdy w konie odbyw a się zn a yw ię k sz ą  czyn ­
nością; i e  korpus w  G d a ń s k u  pod wodzą 
Jenerała R a p p  wynosi 30000 lud zi,  nie li­
cząc w to artylcrzystów, inżyniierów i may- 
tków ; ze tenże Dowodzca ma pod rozkaza­
mi swoiemi Jenerałów H e u d e l e t  i G r a n d -  
j e a n ;  że Jenerał C a m p r e d o n  dowodzi 
tamże inżyniierami, a Jenerał L e p i n  artyle- 
r y a ; że twierdza opatrzona iest w chleb i 
iarzyny na lat 5 ,  a w mięso, gorzałkę, le ­
karstwa i t. d. na 14 miesięcy; że cały park 
artyleryi używ aney do oblężenia R y g i  p o­
wrócił do twierdzy G d a ń s k a ;  że park ar­
tyleryi w yp raw ion y  z M  a g d e b u r g a ,  a 
przeznaczony dla D y n a b u r g a  p ow rócił  
iuż dawniey do G d a ń s k a ;  że warownie 
tćy twierdzy w dobrym są stanie, a maga­
zyny oneyie  opatrzone podostatkiem w mun­
dury, broń i amunicyę ; że iazda złożona 
z 2000 koni dragonów i strzelców znayduie 
się w G d a ń s k u  pod rozkazami Jenerała 
C a v a i g n a c ,  i że Jenerał R a p p  w obwo- 
dzie lociu godzih drogi zewnętrzne strony 
osadził. Kassa w oyskow a iest dostatecznie 
napełniona dla zabezpieczenia żołdu na rok 
cały. “

, , Wiadomości z T o r u n i a

tak  zaspokoiaiącemi. Z w  <zek tego miasta & 
g łów n ą kwaterą b y ł  w o ln y .  T w ie r d z a  był* 
dobrze uzbroiona. D y w i z y a  maiąca sobi® 
poleconą obronę o n e y ż e ,  w yn o siła  6000 lu- 
dzi, i rozstaw iała  poczty swoie na 6 god zi*  
drogi od miasta.“

„X ią ze  E  c k m  U h l  w y s ł a ł  b y ł  Jenerała 
G e r a r d a  do B y d g o s z c z y ,  k tó r y  w yparł 
ztam tąd R ossyyskiego  Jenerała W o r o n c o -  
w a  ubiw szy  mu i p o ym a w s zy  kilku Koza* 
k ó w ;  B aw arczyk ow ie  stali m iędzy P o z n a *  
n i e m  i T o r u n i e m ,  i u trz y m y w a li  zwią- 
zek.“

„  O prócz tego donosi W ic e  - K ról,  [ie 
X ią ię  S c h w a r z e n b e r g  sta ł  w  P u ł t u -  
s ł u  i O s t r o  ł ę c e ;  Jenerał R e g  ni e r  stał 
2 7mym korpusem na p raw em  sk rz yd le ;  pią­
ty  (Polski) korpus pod w o d zą  Xięcia P o ­
n i a t o w s k i e g o  u rz ą d z a ł  się na n o w o  i li­
c z y ł  iuz 20000 lu d zi;  w W a r s z a w i e  by ło
koni podostatkiem. “

„ X ią ż ę  N e u f  c h  a t  e Is  k  i b y ł  bardzo  
chory; podagra, która mu w sunęła  się b y ła  
w  piersi, sp raw iała  mu w ielkie bole; lecz 
spędzono tą  znowu w  nogi, a  X iążę  m iał się 
lepiśy.**

„ K o r p u s  P r u s k i  urządzał się m iędzy 
P o z n a n i e m  i S z c z e c i n e m ;  K ró l  P r u ­
s k i  w yiech ał  do W r o c ł a w i a ,  a z a n i m  
w yiechali Francuzki Minister St. M a r s a n , i 
Minister Austryacki.**

„ W y d a n o  r o z k a z y  dla  utw orzen ia  mo- 
cney przedniey straży Krancuakićy, z ło żo n e/  
z p r z e s z ł o  40000 świćżego w o y s k a ;  twierdze 
S z c z e c i n ,  K i i s t r y n  i G ł o g o w a  opatrzo­
ne są na ieden rok w żyw n ość, i w  dobrym  
znayduią się stanie.**

b y ły równie

G a ze ty  w M o n a c h i i u m  w y ch o d z ą c*  
zawieraią wiadomości o stanie w o y s k a  B a 
w a r s k i e g o ,  k tórych  istotna treść iest na­
stępująca: „ W  skutku rozkazu w y d an e g o  w  
E l b l ą g u  pod d. 8. Styczn ia  p osłano ĄiJ 
lekki ł>ataliion, a późn iey  c a łą  brygadę Je­
nerała M ajora Z o l l e r ,  z łożon ą z p u łk ó w  1 
bataliionów 2giey d y w i z y i ,  do T o r u n i a .  
B rygada ta stanęła tamże d. 20. S t y c z n ia .—* 
Xiążę E c k m i i h l  u da ł  się d. 21. do P o z n a- 
n i a. Dnia  22go w y s ła ł  Jenerał Major Z o l ­
l e r  na przód d w a  lekkie bata li ion y  T e o b a l '  
da i Hermana na oba brzegi W i s ł y  w  od­
ległości kilku godzin drogi, d la  sprowadzeni* 
bydła  do twierdzy. O b a  D o w o d z c y  bata- 
l iion ow i dopełnili tego rozkazn tłdpędziwsz/



K o z a k ó w , k tórzy  się o mile przed miastem 
pokazyw ali .  —  Ces. Fran cuzki Jenerał bry- 
gady i korpusu inżyuiierów P o i t e v i n  B a ­
ron M a u r e i l h o n ,  iest Gubernatorem tey  
twierdzy, — Jenerał H rabia W r e d e  o trz y ­
mał rozkaz za ią ć  pod G n i e z n e m  posadę 
z drugą b r y g a d ą ,  z ło zo n ą  z p u łk ó w  i bata- 
liionów pierwszey d j 'w iz y i ;  stanął ón d. 27. 
Stycznia między G n i e z n e m  i T r z e m e -  
c z u e > . i  w  w o y s k o w e y  postawie. —  R ossyy-  
ski Jenerał W o r o n c o w  sta ł  w  F o r d o n i e ;  
nieprzyjacielskie odd zia ły  w e s z ły  d. 24. S t y ­
cznia do I n o w r o c ł a w i a ,  miasta leżącego 
na gościńcu P o z n a ń s k i m  w io d ą c y m  do 
T o r u n i a ,  gdzie im właśnie w p ad ła  
w ręce poczta lis tow a, która z B e r  l i n a  nade­
szła. —  Inne o d d zia ły  posunęły  się z  B y  d -  
g o s z c z y  przez N a k e l  do S z u b i n a .  
Dnia 2go Lutego nie b y ł  ieszcze T o r u ń  o- 
p a s a n y m ; szczególnie ty lk o  posterunki k o ­
zackie pokazy w a ły  się w nieiakiey  odległości 
na obu brzegach W i s ł y .  —  Chociaż korpus 
B aw arsk i przez w p ły w  północnego klimatu, 
n ie z w y c z a y n ą  ostrość zimna i brak ż y w n o ­
ści bardzo w a żn ą  ucierpiał stratę, przecież 
iest ón ieden z ty c h ,  k tó rzy  w nieprzerw anym  
i zdolnym do służby stanie mogli dotąd Iła­
wie się n iep rzyjacielow i, czego d ow odem  są 
dane temuż korpusow i chwalebne zlecenia.—  
Korpus opatrzony  iest w p ien iąd ze; Officero* 
"de i żołnierze sa regnlarnie p ła t n i ; pierwsi, 
otrzymali stosunkowe w ynagrod zen ie  za  po­
stradane w  odw rocie  bagaże i k o n ie ;  żołnie­
rze są nowo um undurow ani, p o n iew aż z k a ż ­
dym n o w ym  oddziałem p rz y b y w a ją c y m  dla 
wzmocnienia korp u su , p rzych o d ziły  znaczne 
transporty. —  T a k  z d r o w i,  ia k o  też chorzy  
żołnierze maią dobrą żyw ność. O  chorych 
można tćm lepsze mieć staranie, ile że w 
ty c h  czasach nadeszło do korpusu Extra- 
p ocztą  kilka w o z ó w  n a ład o w a n y ch  le k a r­
stwami. —  H rabia W r e d e ,  Jenerał dowo* 
dzący, w y n a la z ł  iuz środki wspierania zna- 
komitemi summami O fficeró w  zn ayd u iących  
się w niewoli n iep rzyiacie lsk ićy , do czego 
Ces. R ossyyski A d m irał  C z y  c z  a g o  w i Je* 
nerał Hrabia W i t t g e n s t e i n  chw aleb n ą  o- 
kazali gotow ość.14

( ia k  ło s z ą )  w szedł d. 12. Lutego do P i  
z n a n i a ,  ciągnie do G ł o g o w e y .

W e d łu g  wiadomości od granicy  P r u ­
s k i e  y pod d. 18. Lutego, m iała  za y śd ź  pod 
P o z n a n i e m  p o ty c z k a  m iędzy Rossyanam i 
i korpusem Saskim pod sp ra w ą  Jenerała R e- 
g n i e r .  —  A dm irał C z y c z a g o w ,  który-

Z L u b l i n a  donoszą pod d. 11. Lutego 
Co następuie: „M ie l iśm y  przez k ilka  dni o b ­
ce w o y s k a  w naszóm mieście. Zdaie  s ię ,  iz  
Jenerał R ossyysk i  M u s z k i n - P u s z  k i n  o- 
trz y m a ł  inne przeznaczenie, gdyż d ow od zo n y  
przez niego d otychczas korpus w y n o s z ą c y  
9°oo ludzi, w szed ł d. 8. Lutego do K r a -  
s n e g o s t a w u  pod d o w ó d ztw e m  Jenerała 
R a t h .  Jenerał ten ,  n a z y w a ją c y  się N a ­
c z e l n y m  D o w o d z c ą  D e p a r t a m e n t u  
L u b e l s k i e g o ,  w s ze d ł  d z is ia y  z korpusem 
sw oim  do P i a s k ó w ,  i n adeydzie  zapew ne 
pozaiutro iuz do L u b l i n a ;  c h w a lą  iego 
ludzkość i dobre postępow anie  żo łnierzy  
iego. “

O d gran icy  X ięstw a W arszaw sk ie go  d o ­
noszą pod d. 23. Lutego co następuie : „ R o s ­
syysk i  Jenerał R a t h  w szedł d. 14. Lutego 
do L u b l i n a .  Interessa idą  tam  iak  daw - 
nićy. M ieysca U rzędn ików , k tó r zy  się o d d a ­
l i l i ,  zaięli inni O b y w a te le .  R ozpisu ją  p o­
rządnie ży w n o ść  i fu r a ż e ,  i rozdaią  ie ż o ł ­
nierzom 2 m ag azyn ów . O fficeraw ie ż y w ią  
się w łasnym  sw ym  kosztem ; żołnierze za- 
c h o w u i ą  nayściśleyszą karność, a kilku K o ­
z a k ó w ,  którzy  zrab o w ali  jednego Szlachcica, 
ukarano publiczuie i surow o w  L u b l i n i e .  
— . W  ok olicy  Z a m o ś c i a  zachodzą czasem 
m ałe  utarczki z K o za k a m i;  oprócz tych , nie 
w id ać  tam  ża d n y ch  R o ssyan ów .44

P  r u s y.
W  odezw ie Pruskiego Kanclerza Stanu 

Barona H a r d e  n b e r g a ,  w y d an e y  w W r o *  
c ł a w i u  pod d. 10. Lutego, cz y ta m y  m iędzy 
innemi co następuie: „ P a t r y o ty c z n y  i pełen 
odw agi z a m y s ł  ty lu  zacnych m ło d ych  m ęż­
czyzn , którzy  będąc starszym i od pow oła* 
n ych  do w o y s k a  m łod zień ców  nie m aiących  
ieszcze lat  24. usługi sw oie  O yc z yz n ie  w za ­
w o d zie  w o y s k o w y m  ofiarow ać praguą, daie 
mi powód do o ś w ia d c z e n ia ,  iz  urządzenie 
K rólew skie  pod dniem w c zo rayszym  wydane 
(umieszczone w przeszłym  JSrze G azety na- 
szey) , przepisuie ty lk o  lata  potrzebne do 
s łu ż b y ,  lecz nie w y łą c z a  b yn aym o iey  tyc h , 
k tórzy  m aiąc p rzeszło  lat 24 czuią w e w n ę­
trzne p o w o ła c ie  do w o y s k o w o ś c i .“

D ruga o d ezw a  rzeczonego Kanclerza 
Stanu, w y d a n a  w  W  r o c ł a w i  u pod d. 14



L u t e g o ' , ' ' i « t ; 'następulącćy istotnćy t r e ś c i :  
,,Dlft uzbroienia tyc h  s trze lc ó w , kJÓTzy bio­
rą  się do broni za  O yczyzn ę , a nie są  w  fta-
nte umundurować się swoim kosztem, doszły  
rak moich znakomite składki pieniężne od 
osób pow odow anych  patryotyzmem. Ponie­
w a ż  spodziew ać się można, i i  wielu póydzie 
aa tym chwalebnym  przykładem  , przeto 
dałem zleceaie R adzcy  Kom m issyi Panu 
H e u n o w i ,  taynemu expedyiuiącemu Se­
kretarzowi w biórze moiem, ażeby przyymo- 
w a ł  takow e nadchodzące p ien iąd ze, kwito­
w a ł  ie w gazetach, i z użycia  onyehie  pu­
blicznie składał rachunki. —  Nadchodzące 
z  prowincyi składki pieniężne tego rod za iu ,  
nie będą podlegać opłacie pocztow ćy , skoro 
na kopercie ta napisana będzie uwaga , iż  
to są składki na umundurowanie oyczystych 
strzelców ochotników.“

Pan S t r e i t ,  Prezydent P o licy i  W r o  • 
c ł a w s k i e y  w y d a ł  także dnia 11. Lutego 
obwieszczenie, i i  prżyymuie składki dla tych 
ukształconych młodzieńców, którzy  ofiaruiąc 
O yczyznie  dobrowolne usługi sw oie  w  od­
działach strzelców, nie są w stanie dostatecz­
nie się umundurować,

Do W r o c ł a w i a  
Lutego Xiążę O

ziechali:  dnia *2go 
, j -  t a n i e n  i N a s s a u  z B e r -  

l i n a .  a dnia tągo Xiążę Frćderyk H e s k i
■Arłi. * * * ..........* F r a n k f ó r t u  

Stanu Hrab
nad M e n e m ,  i Minister 

ia H a u g w i  t z  z K r a p p n i t z ,  
W  B e r l i n i e  wyszło d. g. Lutego na- 

stępuiące p olicy jne obwieszczenie: „ W  zau-, j  j „ w  zau­
faniu w  iednomyślności O byw ateli,uczyniono 
wezw anie do wielu pewnych i  dobrze 
ślących mieszkańców maiacych koni

swoim ztą d  odiazderft następuiącćm  pismem 
gabinetowem P ułkow n ika  K e s ś e l ,  clotych' 
czesnego D ow odzce pieszego pułku g w ard yK  
Kommendantem miasta n a s z e g o : J,, Pbznaię 
w teraźnieyszśm zdarzeniu, iż mogę spełnić 
oświadczone przez W C P a n a  daw nićy  ży c ze­
nie względem postawienia Go w innych lto- 
sunkach służby. U w aln iam  W C P a n a  przeto 
od obow iązków  D o w o d z c y  puł ku gwardyi 
piesżćy, i mianuię G o  Kommendantem P ot s -  
d a m u .  D o w ó d z tw o  puł ku gw a rd y i  p o w ie­
rzyłem M ajo ro w i T i p p e l s k i r c h .  L e c t  
gdy tenże nie iest tu o b e c n y m , przeto ży c z e ­
niem moiem iest ,  abyś W C P a n  o d p ro w adził  
gwardyę do W r o c ł a w i a ,  a potem tu po­
wrócił. Z n ayd ziesz  W C P a n  w now ćm  prze­
znaczeniu swoiem w y m o w n y  d ow ód  weg® 
zaufania, g dyż  sk ładam  pod niebytność moią 
całkiem w  ręce W C P a n a  dobro tuteyszego 
stołecznego miasta moiego i bezpieczeństwo 
Sam ków  moich. P rzyw iązan ie  W C P a n a  do 
inferessu moiego każe mi się z pewnością s p o ­
d z ie w a ć ,  iż  w e wszelkich okolicznościach bę* 
dziesz się wszystkiemi siłami p rz y k ła d a ć  do 
dobra tuteyszych m ieszkańców, starać się o 
utrzymanieporządkui spokoyności p u b l ic z n e j , 
i zapobiegać wszelkiemu uszkodzeniu w ła s n o ­
ści K rólew skićy. Nabędziesz W C P a n  przez 
to nowego praw a do m o ić y  p rz y c h y ln o ś c i , 
% którą byłem zaw sze dla Niego ży c z liw ym *  
—  W Potsdamie d. 20. Stycznia 1813.

(Podpis.y F r ć d e r y k  W i l h e l m .
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będących członkami gw a rd y i  obyw atelskiey, 
aby się w celu utrzymania spokoyności,  p o ­
rządku i dzielnieyszego dopięcia p o l ic y jn y c h  
zam iarów , połączyli  tym czasow e do o d b y ­
w ania d ob row oln ej  osobistey służby dla 
dobra miasta.—  O dpow iadaiąc temu oczeki­
w a n iu ,  oświadczyła iuż z  gotow ą gorliwością 
przystąpienie swoie taka  liczba obyw ateli  , 
która, chociaż nie dochodzi ieszcze zamierzo- 
ney ilości joo ludzi, przecież iest dostateczna 
do zrobienia z nićy użytku według wym agań 
okoliczności.**

Dnia logo Lutego przeieżdzało znowu 
przez B e r l i n  kilkunastu Jenerałów Fran- 
cu.kich częścią do F r a n k f ó r t u ,  częścią 
•nad O d r ę . —  Konzul Francuzki C h a u r e t -  
t e  l e F o s s e s  w yiethał znowu z B  e r  i i  n a  
a a  powrót do S z c z e c i n a .

Z P o t s d a m u  donoszą pod d. 4. L u ­
bego s o  następuiei N. K r ó l  mianował przed

ray-
a nie

Z teatru w o j n y  nadeszły  następujące cła- 
wnieysze doniesienia, które się tu um ieszcza­
ją t ak,  iak są wiadom e w R o s s y i :  „Jen. 
Hrabia W i t t  g e n  s t e i n  dzia ła ł  przeciw  kor­
pusowi M arszałka Xięcia T a r e n t u ,  i sp ot­
k a ł  się z nim pod T y l z a .  Korpus p osiłko­
w y  P r u s k i  pod sp raw ą  Jenerała Porucznika 
Y o r k  a odłączonym  zosta ł  od M a r s z a łk a  
przez obroty Rossyaai, a  d. 18. (30.) Grudnia 
nastąpiła w iadom a k a p itu la c ja .  P rusacy 
mieli 30 bataliionów piechoty, 6 szwadron-ów 
iazdy i 30 d zia ł;  reszta w o j s k a  Pruskiego 
oddzieliła się w skutku tey  kapitu iacyi  dnia 
19. (31.) Grudnia. — Jen.. P ł a t ó w  pociągnął 
w ow ym  czasie z  korpusem K o z a k ó w  D o ń ­
skich de I n s t e r b u r g a .  Dnia 21. Grudnia (2. 
Stycznia) b y ł  Adm. C z y  c z a  g ó  w w  W  e r  b a- 
l e n .  Dnia 22, Grudnia (3. Stycznia) przyszło 
An potyczki między Hrabia W i t t g e n s t e i -  

i  M arszałkiem  M a  c d o  n a I d e m  ■, k.tó-

do 
h e m



rego siła po oddzieleniu sie P ru saków  s k ła ­
d a ła  się tylko  z 5 do. 6000 lud zi;  potyczka 
ow a  nie b y ła  wcale znaczącą. T ym czasem  w y ­
ru s zy ły  w o y s k a  F ran cuzkie  z  G d a ń s k a  do 
T . a p l a k e n  i W e l a w y  dla wzmocnienia 
M arsza łk a  M a c d o n a l d a ,  z  którego to p o ­
r o d u  obrócił przeciw nim s w ó y  kierunek 
H rabia  W i t t g e n s t e i n .  Jeaer. Porucznik 
H rabia  S t e i  n h e i  1 b y ł  ieszcze d. 22. Grudnia 
(3 - Stycznia) w y s ła n y  z  m ocnym  odd zia łem  
iazdy na niziny K r ó l e w c a  i E l b l ą g a "  

„Jeszcze przed zaięciem K r ó l e w  c a  
ru s zy ła  przednia straż Jen. Hrabiego W i t t -  
g e n s t e i n a  pod sp ra w ą  Jen. M ajora S z e» 
p e l e w a  z T y l ż y ,  i dopadła  pod L a b i a u  
d. 23. Grudnia ( 4 .  Styczn ia  ) co fa iące  się 
woysfeo Francuzkie. Fran cuzi mieli korzystne 
stanow isko; potyczka  trw ała  przez p ó ło w ę  
dn ia ,  a Francuzi utracili w n iśy  3 dział  i 
około  300 ludzi. D n ia  25. Grudnia ( 6 .  S t y ­
cznia  ) w szedł Jener. M ajor S z e p e l e w  do 
K r ó l e w c a ,  gdzie iuż d w o m a  dniami wprzó= 
d y  w e szły  pierwsze w o y s k a  R ass y ys k ie ,  i 
gdzie Francuzi k i lk a  tysięcy chorych i  nieco 
d z ia ł  zo staw ili .“

' 4 . 3

Z K r ó l e w c a  donoszą p o d  d. 4. Lutego 
co następuie; „D zis ieysza  gazeta nasza me 
donosi mc zg o ła  o zdarzeniach w o ie n n y c h ;  
pomor w tuteyszey  stolicy p ow iększa  się nie­
stety przez panuiące tu zaraź liw e nerw ow e 
febry ; od d. 22. d‘o 29. Stycznia  pogrzebano 
znow u 215 osób. O gółem  umarło tu Pr *e ' 
szłego m iesiąca 649 tuteyszych  m ieszkańców
Oprócz W o y s k o w y c h  , k tórzy  lazaretach po m arli ,"

P r e z y d e n t  P olicy i  K r  ó l e  w i e c k  i e y  
Pan S t e i n ,  w y d a ł  następujące o gło sze n ie ;  
„ Z  powodu m nóstwa z n a y d u ią c y c h  się tu 
w o y s k o w y c h  lazaretów i p o jedyn czych  roz- 
kwatćrowanychj chorych osób w o y s k o w y c h ,  
nagła iest pow innością  każdego O y c a  fam i­
l i i ,  aby ile możności w s z y s tk o  to u p rząta ł  , 
co może miec w p ły w  szk o d liw y  <ua zdr owi e  
dom ow ników  iego, a  tern samem p rzyczyn iać  
się do pow iększen ia , lub rozszerzenia choro­
by. Częste w teraźnieyszey porze roku od. 
miany pow ietrza ,  i dom ow e k a z d e y  osoby  
ograniczenia zrządzone przez w y p a d k i  czasu , 
po d w aia ią  konieczność tey  ostrożności. —  
W ła d z e ,  których się t o  ty c ż e ,  p o czyn iły  p o ­
t rzebne urządzenia dla  z a p o bi e ż e ni a  według 
możności obawie rozszerzenia się z a raź l iw yc h  
chorób w  W o y sk ow yc h  i  iDnych szpitalach, i 
uspokoieuia P ubliczności p rzyzw oitem i środ­

kami w  tćy  obawie. ■»-* Ż eb y  ?a§ zam iar tess 
p o w ió d ł  s ię ,  w y p ł y w a  to z natury r z e c z y , 
a b y  k a żd y  z osobna p rzyk ład ał  się z sw o ie y  
strony wszelkjemi siłami do zapobieżenia ro= 
zwinięciu się i rozszerzeniu materyi choroby, 
a zatem i sam do tego rozwinięcia  się nie 
d a w a ł  p o w o d u ,  i strzegł się od drugich b y d i  
za r a ż o n y m ."  (Tu następuią prezerwatywy),

Z Ł y c k a  donoszą pod d. 26. Styczn ia  
co następuie: Dnia 2 igo  b. m. ziechał tut 
N, Cesarz A  1 e x a  n d e  r , i został od w s z y ­
stkich m ieszk ań có w  z radośnemi o k rz yk am i 
przyjętym . Superintendent G i s e y i u s ,  m iał  
następującą przem owę do N. Cesarza :

„ N .  Panie! P r z y y m iy  ła s k a w ie  h o łd y  
radującego się i cisnącego się do Cię ludu. 
Co Cię w  tey  św iętey chw ili  N. Cesarzu i 
Fanie o t a c z a , co tu w id z is z  przed sobą ,  
Wszystko to ,  o w szystk o  to są s e rc a ,  które 
pełne p o d z iw ie n ia , uszan ow an ia  i miłości 
biią dla C iebie;  oczy  zalane na w id ok  T w ó y  
radośnemi łzam i i wzniesione do niebios rę­
ce ,  b laga ią  W szechmocnego o b łog o sław ień ­
s t wo ,  opiekę i łaskę dla  C iebie! N. Panie i 
T a k  wszędzie będą bić serca dlu C i e b i e , 
Wszędzie tak L u d y  do Cię cisnąć się b ę d ą ,  
bo T y  N ay  miłości w szy  Panie nie p rzy ch o ­
dzisz u jarzm ić, lecz uwolnić ; nie p r z y ­
chodzisz gubić , lecz p o k rz ep ić ,  i przy. 
nieść szczęśliwość znękanemu C z ło w iecz eń ­
stwu !<e

T u  ścisnął M onarcha z rozrzewnieniem 
rękę m ów cy  i rzek ł;  „P r z y c h o d z ę  iako  nay.- 
w iern ieyszy  Przyiaciel  Króla W Ć P a n a ,  i ia  ̂
ko Przyiaciel W C P a n a  O y c z y z n y  "

Superintendent zaś tak  rzecz s w ą  zak o ń ­
c z y ł :  „ W ie lk i  C esarzu! W szechm ocny z ł o ż y ł  
losy L u d ó w  w T w e  ręce; lecz gdziekolw iek 
bądź try u m f Cię T i v ó y  prow adzi,  p rzy b y w a sz  
za w s ze  b ło g o s ła w ią c ,  p rz y b y w a sz  b ło g o s ła ­
w io n y  i w Imieniu P an a! D la  tego, niechay 
Cie P rzed w ieczn y  sw oim  zasłania  puklerzem 
i w zm acn ia-Sw oią  siłą do wysokiego p o w o ła ­
nia potężne ramie T .w oie! O n ,  Pan i Bóg 
nasz, niech Ci będz.e miłościw, i niech w spie­
ra dzieło r ą k T w o ic h !  T a k ,  dzieło r a k T w o ic h  
niechay w spierać raczy, Ameo !"

Jenerał i Fligeladjutant Jego C e s a rs k ie j  
Mości Hrabia T o ł s  t o y  w rę cz y ł  potem zacn e­
mu temu Superintendento wi bardzo kosztow ny 
pierścień w  Imieniu Monarchy, za  który tenże 
Xiądz miał szczęście podziękow ać osobiście i 
ustnie J. C. Mości.

Z S a a ł f e l d  donoszą pod d. 25. Styczn ia  
co następuie: „ D n ia  i i g o  b. ni. w eszły  i do 
uas/.ego miasta pierwsze woyska R ossyyskie ,



Które szczególnióy dobrze się z a c h o w y w a ły .  Xinżę S k a r ł a t  K a l i m a c h i  w ia zd  i«t°J  
Cclnieysi obywatele miasta w y p raw ili  dla uroczysty. W  Kościele S. M ikoła ia  b y ł  na' 
Ofli terów nadeszłego korpusu św ietną ucztę, maszczonym przez przytom nych tam że B>* 
która zaszczycił  obecnością swoią J W . Jen. skupów  , u czyn ił  ślub rządzenia  według 
Hr ab i a  \\ o t  o n  co  w ,  oddaw szy ie y  zupełną p raw , po czóm o to c z o n y  sw oiem i Czohodą- 
pot w a ę. ma mgo Stycznia w szedł tu. rami i m aiac za sobą  orszak z ło ż o n y  
sztab )e nera lny Jen. C z a p l i c a  z  artyleryą. ku tysięcy  ludzi, poiechał w  chełmie Xiąż<T
Dnia 2ogo mie ismy to szczęście ,  iż tenże cym ( K u k ’a )  na g ło w ie  do swego p o m *'
n n  ' b naszego miasta swoim i szk an ia ,  które ' zarnł u W istera A l« a n d r #
Ofliccrow kosztem. —  Dnia 2 . go Stycznia Balsza, gdzie przypuścił  do p o ca ło w a n ia  rę-

te> korpus do D o u l s o b - E j  1 ki  M / g * ,,,” ’ u ! . “  C r s ę d o ik ó w . p r « «
co przyią ł  od nich h o łd y .  Podczas w ia zd 11 

- — • buńczuki na
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niesiono przed Xięciem trz y  ---------

Od granicy P r u s k i ó y  donn«za a ? nak’ ie  XułżS M u l t a n  P i t n i e  dostoynośc
18. Lutego co następuje: B ’ ł v  P™ ski v r  t r* ? tulneg0 B a s z y .  W ieczorem  oświecono 
nister Stanu S t e i n  bedacv t* ł  u-1* nruasto czes'cia z p o w o d u  te y  uroczystości ,
Rossyyskióy, zgromadził s fan y  k r a j o w e j  W  dlA' * d o ^ cia g i ę t y c h  miast M ek-J . r  . K 1 i i V l e d y n y  (obaczyc iV. 13.  G azety na-A ~ L w O ł  R T 51 do
n y c h P r u s  i odprawił Seym , o uchwałach stó j) .  D ziś w y ie id z a  ^ c k m e ,t ri i 7  B asza

£a-którego dotychczas nic ieszcze 
nie wiemy.44

„Rossyyski Jen. Hrabia W i t t g e n s t e i n  szowie 
obrócił swóy kierunek ku B e r l i n o w i . * 4

Basza 
R  a c h ro i z

M u 1 t a n y

Z  Jass d.S- Lutego.— W czo ray  przed po­
łudniem odprawił tu nowy Rządca M u l t a n ,

* p  wnoscią K o n s t a n t y  n o p o l a ,  a
zostanie tu czas nieiaki (S ą  to c i sami

których w igtyrn JSrze G azety na- 
szśy wspomnieliśmy). G łó w n a  k w atera  woy* 
ska Tureckiego  m a b y d ź  według nadeszłych 
tu wiadomości przeniesioną z  A d  r y a n  o p o ­
l a  do K o n s t a n t y n o p o l a ,  w o y s k o  zaś 
ma b y d z  w łaściw ie  rozpuszczonym .

X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X  x x x x x x x x x x x x x x x :: x x x x x x x x X J<

Meteorologiczne postrzeżenia we Lwowie od dnia 16 do 19. Lutego  1813-

---------------
jl-Ś Czas po. 1 
lin strzeżenia | Barometr.

Ciepłomierz j Wilgocio 1 Kierunek  j Wia- | 
Reaumura. | mierz. | trów.

Odmiany
powietrza.

l| 11 Wsch. Słońc. 
II161I2. po połud. 

\| 10 w nocy

28, 2, 7. 
28, », i t .  
28, 1, 2.

t  b  8- 1 79, *3 -t 
+ 6, 4. 1 68, 19.
+ 2- 1 80, 95. 1

Po. słaby  1 chm ury. 
Co. słaby 1 chmury. 
Po. średni \ chm ury.

\l Wsch. Słońc. 
1117 2. po połud. 
II 10. ui nocy

28, I, 2.,
| 28, I, 2.
1 28,  t ,  i-

1 t  2, 2.
t  6> 4 . 

1 + 4 , i.

81, 6i.
73 , 33 - 
78 ,  38

Po.Z. słaby 
Po. Po. Z . słaby  
Po. Z . ssedni

chmury.
1 gęste chmury.
| gęste chmury.

I IIWjcA. Słońc. 
111S1I2. po połud.
II ll 10. w nocy

28 , 0 , t 1.
28 , 0, 2.
28, O, 2.

t  3 - 
+ <5, 5 - 
t  6.

8 i ,  90.
74, 19-
75 , 7 ‘ -

Po. słaby  
Po. Z .średni 
Po. Z . średni

iasno. 
chmury, 
gęste chm ury•

11 | Wsch. Słońc 
1! 19112. po połud 
j| 1110. w nocy.

a8, 1, 3- 1 t  4, 5 - 
1 28* 2, 3- 1 t  5> 8 . 
1 28, 3, 10.| t  3, 2.

75 , 32 . 
65, 7 1-
73 , 43

Z . średni i chmury.
Po. Z . Z . średni \ gęste chmury. 

Z.średni ( chmury.


